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14.04.2003 r. doc. dr hab. Bożena Urbanek
(Instytut Historii Nauki PAN w Warszawie)
Idea opieki nad chorym na ziemiach polskich w latach 1809-1914

26.05.2003 r. doc. dr hab. Wiesław Wójcik
(Instytut Historii Nauki PAN w Warszawie, Wyższa Szkoła Peda­
gogiczna w Częstochowie)
Analiza relacji mistrz-uczeń na przykładzie dwóch wielkich 
matematyków X IX  wieku -  Gaussa i Riemanna -  w kontek­
ście dokonanego przez nich przełomu w matematyce

09.06.2003 r. doc. dr hab. Zenon Eugeniusz Roskal
(Instytut Historii Nauki PAN w Warszawie)
Pozytywistyczne inspiracje w historiografii astivnomii antycznej

27.10.2003 r. prof. dr hab. Bożena Płonka-Syroka
(Katedra Etnologii i Antropologii Kulturowej, Uniwersytet 
Wrocławski; Instytut Historii Nauki PAN w Warszawie)
Koncepcje metodologiczne Ludwika Flecka jako inspiracja nur­
tu konstruktywistycznego we współczesnej historiogr afii nauki

24.11.2003 r. dr Waldemar Kwiatkowski
(Zakład Etyki i Filozofii Medycyny, Uniwersytet Medyczny w Łodzi) 
Nowa podmiotowość w medycynie. Wpływ technologii na ewolucją 
relacji lekarz-pacjent w czasach nowożytnych i współczesnych

15.12.2003 r. dr Zbigniew Wróblewski
(Katedra Filozofii Przyrody Ożywionej, Katolicki Uniwersytet Lubelski)
Społeczna przyroda w ujęciu praktycznej filozofii przyrody

STULECIE ODKRYCIA CHROMATOGRAFII (1903-2003)

W dniu 21 marca 2003 r. Komitet Chemii Analitycznej Polskiej Akademii 
Nauk i Uniwersytet Warszawski zorganizowały sesję naukową poświęconą od­
kryciu chromatografii przez rosyjskiego botanika Michaiła Semionowicza 
Cwieta. Miejsce tej sesji zdeterminował fakt, że Cwiet dokonał swego odkrycia 
jako pracownik Cesarskiego Uniwersytetu Warszawskiego. Termin sesji wiązał 
się z datą wygłoszenia przez Cwieta referatu, w którym donosił on o zastosowa­
niu kolumny wypełnionej węglanem wapnia do rozdzielenia barwników roślin­
nych. Referat ten odbył się właśnie w dniu 21 marca 1903 r.
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Sesją otworzył niżej podpisany, jako przewodniczący Komitetu, Jego Mag­
nificencja Rektor Uniwersytetu -  prof. dr Piotr Węgleński, jako gospodarz uczel­
ni, na której działał M.S. Cwiet, oraz prof. dr Michał Kozakiewicz, obecny dzie­
kan Wydziału Biologii Uniwersytetu.

Michaił Scmionowicz Cwiet (Михаил С. Цвет) był synem Rosjanina i Włosz­
ki, a urodził sią 14 maja 1872 r. we włoskim mieście Asti w Piemoncie. Szkoły 
kończył w Lozannie i Genewie, zaś studia wyższe rozpoczął na Uniwersytecie 
Genewskim w 1891 r., uzyskując dwa lata później stopień bakałarza, a w roku 
1896 -  doktorat z botaniki, pracując w dziedzinie fizjologii komórki. Jego zdol­
ności z pewnością były już docenione, gdyż w roku 1894 został odznaczony 
przez uniwersytet medalem Davy’cgo.

W roku 1896 Cwiet przyjechał do Rosji mając nadzieją na zatrudnienie na 
uniwersytecie w Petersburgu lub w Moskwie. Tak sią jednak nic stało, a dopie­
ro 1901 r. uzyskał stopień magistra na uniwersytecie w Kazaniu, na podstawie 
pracy dotyczącej fizykochemicznych badań chlorofilu. Stałe zatrudnienie otrzy­
muje w tymże roku w Warszawskim Cesarskim Uniwersytecie na Wydziale Ma­
tematyczno-Przyrodniczym, w Zakładzie Anatomii i Fizjologii Roślin. Badania 
Cwieta prowadzone w Warszawie dotyczyły również barwników roślinnych. 
Przepuszczając roztwór chlorofilu w eterze naftowym przez warstwą wąglanu 
wapnia jako adsorbenta, uzyskał barwne pasma, które odpowiadały oddzielnym 
składnikom. Postępowanie to nazwał Cwiet „chromatografią”. Pozwoliło ono 
wykazać, że chlorofil jest w istocie mieszaniną kilku związków, co zostało przy­
jęte początkowo z niedowierzaniem przez wielu uczonych. Cwiet od 1908 r. był 
zatrudniony w Politechnice Warszawskiej, gdzie uzyskał w roku 1910 nastąpny, 
tym razem rosyjski doktorat z botaniki. Późniejsze, już wojenne, losy Cwieta nic 
były pomyślne. Ewakuowany z Warszawy, dotarł do Niżnego Nowogrodu, Tar­
tu, a nastąpnie do Woroneża, gdzie w 1919 r. umarł na gruźlicą.

Cwiet nie stworzył w Warszawie szkoły naukowej, a tym bardziej nie sprzy­
jała temu sytuacja w Rosji w czasie wojny i rewolucji. Nic miał bezpośrednich 
następców, a czas chromatografii nadszedł wiele lat po jego śmierci. Dopiero 
w latach trzydziestych ubiegłego wieku doceniono jego metodą badawczą, która 
stała sią początkowo cennym narzędziem w badaniu związków naturalnych, tak 
jak to robił Cwiet, a nastąpnie w latach czterdziestych rozwinęła się lawinowo, za­
równo z punktu widzenia metodologii, jak i licznych zastosowań w wielu innych 
dziedzinach. Wystarczy wspomnieć, żc w roku 1948 uczony szwedzki A. Tiselius 
za prace nad wykorzystaniem w analizie procesów adsorpcyjnych otrzymał na­
grodę Nobla, a w 1952 brytyjscy uczeni A.J.P. Martin i R.L.M. Synge otrzymali 
nagrodę Nobla za rozwój teorii i praktyki metody chromatografii podziałowej.

Współczesna chromatografia jest potężną techniką badawczą i analityczną 
wszędzie tam, gdzie mamy do czynienia ze skomplikowanymi mieszaninami sub­
stancji. Proste przyrządy które stosował Cwiet, zastępuje obecnie skomplikowana
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aparatura, pozwalająca analizować zarówno mieszaniny ciekłe, jak i gazowe, 
które na ogół nie są barwne, wbrew temu co zawiera się w nadanej przez Cwieta 
nazwie chromatografii. Zaletą współczesnej chromatografii jest nie tylko możli­
wość rozdzielania substancji w analizie chemicznej, ale również jej rola jako na­
rzędzia preparatywnego przy otrzymywaniu i oczyszczaniu wielu substancji, np. 
leków. Współczesne techniki chromatograficzne, w połączeniu z bardzo czułymi 
metodami detekcji, jakimi są np. spektrometria mas i spektroskopia fluorescen­
cyjna, umożliwiają oznaczanie związków w stężeniach mniejszych niż 1 piko- 
gram (10 12g) w litrze. Trudno sobie wyobrazić obecny rozwój chemii, biochemii, 
biologii, medycyny i wiciu innych dziedzin nauki bez dysponowania tak 
potężnym narzędziem, jakim jest chromatografia. Bez chromatografii nie byłaby 
możliwa też racjonalna ochrona środowiska, a także osiagnięcia wielu dziedzin 
przemysłu poczynając od petrochemicznego, a kończąc na kosmetycznym.

Referaty wygłoszone na sesji dotyczyły jedynie niektórych aspektów, wyni­
kających z odkrycia Cwieta. Prof, dr hab. Edward Soczewiński z Akademii Me­
dycznej w Lublinie, ze znanej na całym świecie chromatograficznej szkoły lu­
belskiej, przedstawił referat: W stulecie chromatografii 1903-2003 -  Wpływ 
metody na ewolucję nauk przyrodniczych. Pozostałe referaty wygłosili: prof, dr 
hab. Bogusław Buszewski z Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu Quo 
Vadis Chromatographia -  nowe rozwiązania i wyzwania u progu drugiego stu­
lecia oraz prof, dr hab. Roman Kaliszan z Akademii Medycznej w Gdańsku 
Chromatografia jako modelowy układ fizykochemiczny do badania zależności 
między strukturą, a właściwościami analitów. Referaty te w wersji angielskiej 
ukażą się w czasopiśmie „Chemia Analityczna -  Chemical Analysis”, w nume­
rze poświęconym 100-leciu chromatografii. Wiele szczegółów dotyczących bio­
grafii M.S. Cwieta można również znaleźć w artykule E. Soczewińskiego 
[„Chcm. Anal.” 39, (2) 105-109 (1994)].

Adam Hulanicki 
Wydział Chemii 

Uniwersytet Warszawskiego

AKTA UNIWERSYTETU STEFANA BATOREGO W ZBIORACH 
LITEWSKIEGO CENTRALNEGO ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO

W WILNIE

W dniach od 9 do 18 lipca 2003 roku korzystałam z zasobów archiwalnych 
Litewskiego Centralnego Archiwum Państwowego w Wilnie (Lietuvos Centri- 
nis Valstybe Archyvas, ul. O.Milaśiaus). Podczas opisywanego pobytu prowa­
dziłam badania nad zespołem akt Uniwersytetu Stefana Batorego (F.175). 
Obiektem mojego zainteresowania były akta personalne profesorów uczelni 
w pierwszym, pionierskim okresie działalności wileńskiej wszechnicy.


